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Raad polski odrzuca propoz 


Ludowcy przeciw Frąmpczyńskiemu. 


Cały gabinet występuje solidarnie. 

WARSZAWA. 97. lutego. (Tel. wł.) Na te-| duiowych udali się pp, Włos i Raraj do Tramp- 
mut ewentualnego kryzysu zabinotowego krąży | CZyńskiego, zapytując ge immniem kiubu P. S. 
cały szereg pogłosek: między innemi w je-|b. W jakim charakterze i z czyjego upoważnie: 
dnem z pisni pojawila się informacya o ostrych | Ia na konfermeri 4 Ponikowskim 
juzdźwiękacH między Vonikowskun Downa- 
rowiczem uraz wiudomość, jakoby Michalski PW 
miał oświadczyć, że Gie akit zostanie wterty nego z wyższych urzędników 
stabilizowany, yiv utworzy się większość par-| (dr. hiermika,. trąmpezynski odpowiedział, że 
lameMaru .. tuformacy? o rozńżwiękach w tanie | działał w charakterze prywatnym, i że juko po- 
gabinetu. a w szczogóiności między Ponikowskim| se? ma prawu iuteresować sie polityką bieżą- 
a Downarowiczem są bezpodstawne, Natomiast | ca.  Oświulezanie to mie zadowoliło ludowe 
utrzymuje się wiadomość, że 


|demagał się ustąpienia Downarowioza, oraz je” 


ców, tem Jxudziej, ze Trampczyński w charak- 
erze urzędowym wypowiedział cuły szereg ea- 
strzużeń co do wprowadzenii w życie usktwy U 
reformie solnej. 

dak się dpwiiułajomy, P. S. Lina sprawę 
Ite zaopatruje niie bardzo poważnie. Na dzisiej- 
szen posiedzeniu klubu P. SoL: rozważano to 
stanowisko Trąampezyńskiego, który. wystepuje 
raz w charakterze mętewłka, ałrugi raz wacha- 
ruktorzo posła. Prawuopedobnie w Sejmie zo- 


cały  gabinat bierze solidarnie odpowiedział | 
nośc za wystąpienie poszczególnych członków. 

Sprawa konferencvi jniędzykłuNowej znaki- 
ała dziś ciekawe miernrzzo. Okazuje sia że 
marszałek Trampozyński ponownie, biarze czyn 
ny udziań w rokowaniacu, rzusająż na szalę 
swa stanowisko urzydaw*. Trarnyczyński przed 
suką dniami udivyi konferencyq 4 Ponikowskia, 
i jako marnzałek domagał się daliko idących | stanie wniesiona w tej kwestyt inierpelacya. 
zmian w gabtmecio. Dzisiaj w godzinach połue| R 
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40 proc, dodafek wiosenny dla iunkcyonaryuszy państw. 


WARSZAWA. lutego. (Pat) Rado mi- przyznała jednorazowy dodałek wiosenny wszy” 
usirów na posiedzeniu w dniu 37, b. m. uchwae | skim lunkcysnaryuszam państwowym w wysa* 
isna wuiągok ministra spaw wojskowych |kości 40 pron. zwyłłych pohorow miesięcznych, 
Wyasygiować  Obywawiskiemu  Kormłetowi HFo-| przejęta kilka innyst dzebmych wiiósków Hoty- 
Mocy da gdemolilizowanych oficarów 20 ri-| czących plas pracownikow panstwowych i po- 
ligow „marek polskich ua rzecz prowutzonejj icona, ministerstwu skarbu przyspieszyć opra: 
{uzez Komit akeyi, następnie uchwaliła wnio- | cowanie ustawy o dodatku zn lata służby. 
mk w sprawie uposażunia osôb, wojskowych, -+t 
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G. Śląsku. 
zorczej obrany został poseł Korlanty. W skład 


rady węszli: Dr. Hoenisz, dr. Kiedroń, dr. Wol- 
nv. p. Skazbinski, Dworzański i hmi Stronę 


- į LESZ] n Md Å 
ydzierzawienie rządowych kopalń 
Wydzierżawienie rządowych kopalń na 
m KATOWICE. 27. (A. WA W solar zawią- 
sata się lu spółka przemysłowa polsko- fran- 
„ska z siodzibu w Mautowicach. Weźmie ona w 
IETŻawę kopalnie rządowe wo polskiej ages- | iruuruską reprezentuje p. Simon. 
A G. S. na przeciąg 36 Lsi. Prozosem Rady Nal- ---400— 


Darana M EEn a a TRZECH TAGE STORA 
Żuchwałe żądania przemysłowców. 


„Pizegiąd Wieczomy” podaje senzacyjną in- com chodzi o lo, aby mogli bez troski o rynek 


lorr, , a j 3 
c r sfory przemysiowe chea skłonić zbytu produkować rzekamo celem zatrudnienia 
zr aby zasadniczo staf się odbiorcza rałej wielkiej licaiby bezrobotnych, 

keyi przamystswej, nawel wiady, kieny | W shirach rządowych to staranie przemy- 


r4a_ $ b 
zal inj produkcji nio potrzebnijo. 


Daa aani mia 
Konferencya genueńska odroczona. 


t PARYŻ. 97, Jatego. (A. Wa Wyniki narad sya na potrzeby wojenne nie będzie omawiana. 
„Pst a B Poincarem w. Boulogne, są wedle Termin kouforencyi genueaskiaj odroczony 
1. Zaóła |. nastęjmjące: K ć zostat úo 10. IV. Premierzy porozumieli Się 
nia "12 4 ge udziet sowietów w, konierencyi jco do zawarcia sojuszu francnsko- zngielskie- 
Wiwa SE uznani rządu bolszewickiego, każdy | go. Podpisanie projektu traktatu angio» trancus- 
Jead ma w iym wzgtędzie wolną rękę. | kiego nastąpi w każdymą razie przed konferen 
Sprawa długów zaciągniętych przez Ro-|cyą genueńskq, | 


Przemysłów- siowców wywoluje zdumienie, 
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Wa Lwowit riewiętrnie £40 Mk., È dtang 
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Ronferencya cówodewaP! 8. 


| Sprawozdanie sekretarza Komitetu Obwow. 
tow. Skalaka przedłożone ma podstawie nads- 


slanyeh sprawozdas i dokonanych objazdów 
prowincronalnych komitetów partyjnych dało 
| szereg danych sittystycznych i wfonmacvi o Toz» 
| woju naszej pracy partyjnej, | 

| Dokonano w międzyczasie dokładnego zne- 
|jestrawamia członków parbi i fa zapewne me 
|jestracya, jak tez pewne. tmdności płynące z 
konieczności wygpiany starych levilyvmacvi na 
nowe, były powodem częściowego obuiżenia się 
iłości zorganizowanych towarzyszy. Wing polo- 
żyć nadieży w części takua i na stan bezrobocia, 
kóry w rmektóryci wrpadkach nie pozwala 
członku stronnictwa na regulajme uiszczania 
świadczen ciążących na członkach PPS. Pomi- 
me iego, w minionym okresie zdołano stwo- 
rzyć nowe pliwówki partyjne w miejscowośr 
(ciach, które dotąd nie były zorganizowano. Są 
ido zanotowania nowopowstałe komitety partyj- 
= w Czortkowie, Tłumaczu, Olyrii i Samie 
rze f d 


le 
©: K. W, aby w porozumieniu z posłami F, 
|P. S. Wschodniej Małopolski, aby wziąwszy 
pod uwayę ogólne domagania sią organizacyi 
partyjnych lu. obwodu urządziii w najbliż: 
szych rmtsiącach We wszystkięh miastach, w 
l których istnieja komitety part, poselskie zgo- 
| madzenia. puldiczne 
| 2. Ronfernucva obwod. poleca nowemu ko: 
mitetowi oLwod. abv niezwiekając utworzył wa 
Lwowie ula sekretarram odpowiednie pomiesz- 
czento i postarat sią o funkcybnaryusza i stałe 
mtzesdowanie. i 

5. Konfereneva obwodowa poleca komiteto 
wi, aby przystąpił w możliwie bliskim termi- 
nie de zwałanta konferencvi okręgowych, dla za 
Hłożeniu w tychże, okręgach wsch, Małopolski, 
okręgowych komiietów wyborczych P. P. S. 


DYSKUSYA W SPRAWIE WSCHODNIE) MA 
i ŁOPOLSKI. 


Jako referent 2-go pkt. porządku dziennego 
| zabiera głos tów. Daszyński. Sprawa nregulo 
waniu stosunków narodowościowych w Razptej 
polskiej nie ma charaktorm terytoryslnego, lo 
kalnego, ale znaczenie zasadnicze, ogólne. 

uropie dzisiejsza, a w szczególności mi 
część, która mas najwięraj interesuje, ' Europa 
sańcyshstwezna żywiołowo tęskni do pokoju, nie. 
mal do pokoju za wszelka cene. Każdą ranę 
jatrząca chónłuby Europa usmnuć, taką jest 
sprawa Hiandyt, tuka też sprawa Galicyt W acho- 
niej. Europa. rausi być w interesie socyalizmim 
vuropejskiego jak i europejskiej burżnazy torm 
nem pokoju, bn tylko wtedy siły gospodarcze 
Europy bada dostataocznie wyzyskane i zapa: 
wnia jej. odpowiednie miejsce w świecie. 

Sita suggestyi, którą wywieqa dziś Lioyd 
George wywieszając hasła utrzymania pokoju, 


, 
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będzjie jeszcze silniejszą od tej suggeslyi, któ- 
rą wywierali mężowie stanu, którzy wmiwiali 
lùdom w początkach wojny, że celem jej jest 
aswokodzenie małych narodów. Dowodem tego 
jest fakt, pójście nawet z bolszewikami, któ- 
rzy! poszarpali socyalizm europejski, pracą ca- 
łych pokoleń — przeciwko Polsce. Czyż sąd 
Europy, która tylekroć zwracała się przeciw 
nam, będzie inny w sprawie Gal. Wsch. niż w 
innych sprawach ? 

A teraz własne oblicze polskiego socya- 
lizmu w tej sprawie. Socyalizm polski w Gal. 
Wsch. przez 30 lat ani razu nie przeciwsłat 
wil się dążepiom mas ludu ukraińskiego do 
narodowej niepodległości, a cała (ial, Zacho- 
dnia, jej nietylko socyalistyczna część, ule i 
chłop i mieszczanin czuł, że nacyomalistycznu. 
reakcya ma swe źródło w "uciski szlachec- 
kim 1 endeckim w Gal. Wschodniej.. [ kto chee 
zmiszczyć podstawę reakcyi w Polsce, ten mu- 
si załatwić sprawą Gal. Wsch. Kto nie rozumie 
znaczenia niepodległć j Ukrainy, ten nie orzu- 
mie też znaczenia walki demokracyi polskiej z 
caratem. 

Wewnątrz partyi sprawa ma swoją znaną, 
historyę. Dwa kongresy, uchwały Rady Nacz. i 
Klubu opowiedziały się jednoznacznie i qie 
jest zadaniem kont. obw. przeciwstawić się o- 
gółowi partyń z całej Polski. Idzie tylko o zrozu- 
mienie argumentówl i motywów. Tu wysiwa się 
kwestya terminu; łączy się ona z sprawą kon- 
ferencyi w Genui i są towarzysze, którzy uwa- 
żają za konieczne, bv przed temi naradami ca- 
tej Europy wystąpić z własnym programem. 
Inni uważają za ważniejsze, tzekanie na pro. 
jekt rządowy. Inni wreszcie obawiają sią wy- 
stąpienia partyi Z obawy wyzyskania iej spra- 
wyi przez wrogów w walce wyhorczej. Ci jednak 
zapominają, że kamieni, którymi nas obrzucać 
można jest tak wiele, że ich przeciwnikom „nie 
zabraknie. — I nie wołno mówić o zwyciężo- 
nych i pwycięzcach. Mówienie o tem nie, jest so- 
tyalizmem, i nia Judzkościg, — ale głupotą. 

Tow. Daszyński podał do wiadomości i ôd- 
czyłał w całości projekt autonomiczny, wygo- 
towany przez klub. 

Tow. Hauener przedstawia „wyczerpująco 
bieg pertraktacyi 4 Ukraińcami w listp. 1918 r. 
i ówczesne wypadki. Przykład Wiieńszczyzny 
świadczy, że gdzie idzie o przynależność do 
Polski, hasło przynależności stawiano krańcowo 
przez 'endekówi zwycieża. Przemawia za slano- 
wiskiem Kom. Obwodowego, który jednogłoś- 
nia wypowiedział sio przeciw natychmiaslowe- 
mu wniesieniu projektu przez klub w Sejmie. 

„ Tow. Moraczewski uważa za konieczne dla 
przyszłości socyaliamu, wywalczenie wolności 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


dla Ukraińców, i porozamnienie sią z Uwraińca» 
mi. Omawia historyczne przypadki narzacania 
gotowych form współżycia przez maroly panu- 
jaco narodom podbitym(i wykazuje, że zawsze 
narzucanie takie miało złe skutki. Wniesienie 
projek w chwili obecnej jest wodą na młyn 
ondecki i przez? Ukraińców będzie uważane za 
prowokacyq; projekt nie ma warunków przejś- 
cia w Sejmie, nie będzie miał leż znaczenia w 
Genui. Projekt złączy tylko całe mieszczań- 
stwo i chłopów w jeden obóz, co nie jest zada- 
niem socyalizmu i to jest druga szkoda, jaką 
piojekL przyniesie. Pó trzecie, + projekt osiąbi 
szeręgi partyi. Przemawia za "wylknięciem mi- 
nego clu, przygotowania zmiany polity ki we 
wr.ęlrznej w tej części kraju w stosunku do 
Ukraińców. 

Tow. Szczyrsk omawia wewnętrzną laklykę 
partyi w stosunku do zagadnienia Gal. Wsch. 
Trzeba. ząstaaowić się nad,tem, czy niema, inne- 
go rozwiązania w myśl soeyalistycznych zasad 
aniżeli projekt klubu. Gal. Wsch. jest. typawem 
«ry fóryum narodowościowo micszanem: i kwes 
(yo jej załatwić musi się tak jak kwestyę in- 
nych terytozyów kresowych w Polsce, jak kwe- 
styę białoruską, litewską i t. d. Rozgraniczej- 
nie olwene Gal. Wsch. uważa za tymczasowe. 
Cały prąd federalistyczny, który i u nas w par- 
(yi przez dłuższy czas dominował, zalicza w 
„poczet mrzonek i jego pozostałością jest tylko 
projekt obecny. Nigdzie też socvaliści nie wy- 
stępowali z projektami £ederacyi. krytykuje atry- 
buty ustawcdawcze nadano Sejmowi krajowe- 
mu przez projękf, i wykazuje, że wyłączy 
to mniejszość robotniczą w Gal. Wsch. z pod 
wpływu zdobyczy wysokoprzemysłowych częś- 
ci Połski w zakresie ustawodawstwa robotni- 
czego. Przedlożył odpowiednią rezolucyę. 

Przemawiali  pozaten w ożywionej dysku- 
syl tow.: Słoniowski, Laskowski, Grosfeld 
(Przemysł) I tow. Markowski (Borysław), po- 
czem o godz. 9-tej zakończono obrady sobotnie, 
odkładając dalszy ciag dyskusyi do dnia nastę- 


pnego. ` 
* E E 


Punktualnie o godz. 10 rano w niedzielę roz_ 
poczęła się dyskusya przemówieniem tow. Dzie, 
kana. Taw, Buber wypowiedział się za projek 
iem Rady Naczelnej przedewszystkiem na załiość. 
uczynienie postułatom moralności socyalistycznej. 
Uważa, że zwalczanie nacyonafizmu powinno być 
dokonywane przedewszystkiem= we własnem spa- 
łeczeństwie. 

Delegat C. K.-W. Ziemięcki, stwierdziw szy 
różnorodność argumentów przeciwników omawia- 
nego proj. aŭtonomii motywuje zrozumiałem| przej- 
ściami tej części kraju. Nastroje te muszą być 
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przezwyciężone dla dobra klasy pracującej jedacj 
i drugiej narodowości. > : 

Po tow. Kuryłowiczu który dał Wyraz 
obawom Klasy. pracującej przed ewentuamościauy 
autonomii terytoryałoej, któraby oddała interes 
proletaryacki pod przewagę włościaństwa ukrathe 
skiego, tow. Loewenstein wypowiada prze* 
konanie, że Galicya wschodnia nie jest odrębnym 
obszarem gospodarczym. Podział administracyjny 
województw powinien odpowiadać istoimym- ce- 
Jom gospodarczym. Caiość zagadnienia ukraińsko- 
polskiego nie da.się ograniczyć terenem wschod- 
niej Małopolski: Projekt kiubu P, P. 5- zdaniem 
mówcy w wielu szczegółach niedomaga. 

W imieniu  organizacyi przemysięcćj tow. 
Lieberman wypowiada się za zasadą aulo- 
noinii. Uważa jednakowoż, że chwila obecna nie 
nadaje się do wniesienia projektu, [który nie za- 
dowoli ani jednej ant drugiej strony. * 

Tow. Moraczewski uważa, ”że "sprawę 
trzeba traktować przedewszystkiem z punktu Wi- 
dzenia możności przeprowadzenia. Jako kamni 
członkowie partyi musimy zastosować *się i za- 
stosujemy się do uchwał merytorycznych. Sprze- 
ciwia się jednak momentowi wniesienia projektu 
bez uprzedniego porozumienia się z Ukrajńcasrj. 
Przeókłada rezolucyę i przemawia za jej uchwar 
leniem. 

Przemawiali następmie tow. Hoinpe (Sambar), 
tow. Ożga (Stryj), tow. Kobak (Borysław) opo- 
wiada się za autonomią uważając ja za koniecz* 
ność z rumktu' widzenia nawet” narodowego. 

Przemawiał następnie poseł tow. Diamanii, 
podnosząc wady i niedomagamia proponowanych 
przez niektórych towarzyszy pomysłów autonomii 
kulturatno - narodowościowej. Należy się oświad- 
czyć przeliwko metodon gwałtu, a za metodą 
zupelnej swobody, ta zas jest możliwą tylko w 
ramach autonomii terytoryalnej. W polityce naszej 
musi panować jasność i przejrzystość, to też dal- 
sze pozostawanie w Komitecie przyszłości Lwo- 
wa wespól z innemi stronnictwami jest dla partyj 
niedopuszczalne. Z „autonomią terytoryałną nie 
wolno . zwlekać, choćby ją trzeba było narzucić, 

Tow. Skalak uważa, że projekt autonomii 
klubu P. P. S. nie może zadowolić sumienia 59- 
cyalistycznego. Obawia się, aby po wniesiorłż! 
projektu, który wedle wszeskiego prawdopocobień- 
stwa nie znajdzie większości w sejmie, ri uwa- 
żano, żeśmy  spelnili swój obowiązek wobec 
krzywd narodowości ufwaińskiej. Krzywdy ie, za- 


dawane przez policyę i administracyę, muszą być `“ 


przez posłów P,.P. S tępione i zwalczane,. wtedy 
stworzy się atmosferę moralną , do obopólnej 
ugody. 

Tow. Loewenherz Stwierdza, że na kon- 


NPTON SINCLAIR. 


PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG. 


(Ciąg dalszy). 
Il. l 


Wypadki doszły wkrótce do najwyższego na» 
pięcia i usprawiedliwiły najcięższe troski Lizy. 
W fabryce wrzało niezadowołenie ; agitatorzy 
wyrastałi jak z pod ziemi; niektórzy z nich byli 
na żołdzie Jerry Koleman'a, inni chcieli tylko 
dać wyraz swemu rozgoryczeniu. W czasie przer- 
wy obiadowej meetnigi zbierały się niemal sa- 
morzutnie, bez uprzedniego zawiadomienia; Dżym 
dowiedział się, że notowano imiona. wszystkich 
tych, którzy chcieli strejkować. 

Zarząd fabryki, który był przez swoich szpie» 
gów dobrze poinformowany, doprowadził rzecz 
do ostateczności : Wydalił około dwudziestu naj- 
zacieklejszych  wichrzycieli: gdy się. w czasie 
przerwy południowej dowiedziano o tym fakcie, 
oburzenie wybuchnęło jak płomień. 

— Strejk, strejk ! -— zabrzmiało ze wszystkich 
siron. Dżym był z tych, co wiedli pochód de- 
monstracyjny poprzez podwórze fabryki; robo- 


tnicy szli, krzycząc, Śpiewając, miotając groźby 
przeciw panom; zwymyślano tych, którzy chcieli 
iść do pracy, 
ków „Empiru* ważyła się na tę próbę. Tegoż 
popołudnia fabryka maszyn „Einpir", przezna- 
czana do wytwarzania gilz "do granatów dla 
rządu rosyjskiego. przemieniła się w miejsce ze- 
brań” Międzynarodowej Socyalnej Demokracyi, 

Dżym był wzburzony do głębi duszy, kręcił 
się machał czapką, krzyczał do zachrypnięcia, 
nieomal byłby wskoczył na stos drzewa i wy- 
głosił mowę. Zjawiłi się tow. Gerrity i tow. 
Mary Allan: zaszłyszeli oni o zaszłych tu wy- 
padkach i przynieśli całe stosy „Robotnika“; 
Dżym stał się gazeciarzem. sprzedawał setki 
egzemplarzy i wnet miał napchane kieszenie 
srebrnemi pieniądzmi i miedziakami. Potym uży- 
wano go do posyłek, pomagał przy organizo- 
waniu ludzi, znosił listy i karty członkowskie; 
dreptał w slad za człowiekiem o tubalnym gło- 
sie, uzbrojonym w megafon, który różnemi ję- 
zykami ogłaszał adres głównego biura strejko- 
wego i różnych lokali, gdzie będą wygłaszane 
mowy w cudzoziemskich językach. Wyglądało to 
tak, jakby ktoś ten wybuch przeczuł i wszystko 
zawczasu przygotował. 


Pod wieczór Dżym był świadkiem burziiwego | 


zajścia. Niektórzy z robotników obstawali przy 
podjęciu pracy i powrócili do fabryki. Przed fa- 
bryką skupiła się masa strejkujących. Łami- 
strejki bali się opuścić fabrykę, zostali tam cho: 
ciaż syrena jaryczna ogłosia koniec pracy, 
Tłum gwizdał i krzyczał przed drzwiami; zarząd 


Zaledwie dziesiąta częśś robotni- 


fabryki zatelefonował do miasta o pomoc. 

Wprawdzie większa część leesyilskiej policji 
najdowała się na miejscu, a ponadto zarząd miał 
własnych strażników i szpicli, ale ci byli rozsiani 
po wszystkich zabudowaniach. Stali oni u wejść 
z minami groźnemi, a jednak niespokojni, Często- 
kroć odruchowo chwytając się nan za prawy 
bok. 

Dżym z jednym towarzyszem wleśli na pustą 
skrzynię i oparłszy się O ścianę ryczeli na całe 
gardło, ilekroć pokazała się głowa któregoś 
z „żółtych*. 

Jakiś samochód, trąbiąc przeraźliwie, wjechał 
pędem na dziedzinięc ; tłum rozsunął się w obie 
strony. Samochód napchany był ludźmi, którzy 
stali na stopniach i siedzieli jeden na drugim: 
Byli to strażnicy z Hubbarstown, gdyż w takich 
wypadkach - hubbarstowska fabryka inaszyn :po" 
magala swym konkurentom. Byłą to owa soli- 
darność kapitału, o której zawsze mówili socja” 
liści. 

Ludzie ci wyskoczyli z automobiłów i stanęli 
w półkole przed wyjściem, W rękach trzymali 
pałki. 

— Precz stąd! — krzyczeli z groźną minę 

Tłum gwizdał jeszcze, ale się cofnął nieco.” 

Ww parę minut później otwarzyły się drzwi 
i ukazał się w nich pierwszy z wystraszonyć 
łamistrejków. 

Powstał wściekły wrzask, kamień przeszy) 
powietrze. 

— Aresztujcie tego draba! — krzyknął jakić 
głos. 
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3 
ferencyi nie ma różnie co do zasady dania Ukra" boru nowego Komitetu Obwodowego w następu- | wów), Knobłoch (Kaihtrn), Szyszka (Kołomyja), 
ińhcom jak najszerszych swobód. Chlop „paski w jącym: składzie: Wybrani zostal! następujący to- Ożya (Stryj), Kolarz, Melnarowicz (Drohobycz), 
tiuwwiji dzisiejszej wyśmieje projekt aitonomij, warzysze: Horodyński, lang. Konarski, Obrek, i Dełiusia, Haiuch )Borysław), Stompe (Sambor). 
dzisiaj bowiem domaga się on przeds+wszystkiem rad Szczyrek, dr. Herształ, Laskowski, dr. Loe" Obrady, które trwały bez przerwy obiadowej, 
ochrony przed nadużyciami  administracyi. Pee wenherz, Skalak (Lwów), tow. dr. Dorosz, Gross: | zakończono o godz 6 wiecz. 
kreśla znaczenie autonomii narodowej. Załatwienie | Teld (Przemyśl), Michalemicz, Ochman (Stariyła-| = — eor 


"PZ 
„DZIENNIK LUDOWY" 


powinno nbjać wszystkich Ukraińców w państwie 
polskkiem. 

Po przemówieniach frw- Lisiewicza, Szalaś- 
wego (Stanisławów) | pol ostatniem słowie tow. 
Daszyńskiego 1 korreferenta tow. Hausnera, przy- 
ieta została w głosowaniu umewem rezolucya 
tow Moraczewskiego następującej treści: 

Konterexya obwodowa Iwowska, obradujijca 
35 1 26 hego 1922 we Lwowie uchwala: 


Rezolucyę : | 

Stojąc na stanowisku uchwał Kongresu j ko-) 
niecznośc! doprowadzenia do porozumienia nżę- 
dzy narodem polskim a Wrainsiim w ogólności, 
a we wschodniej Galicy! w szczególności, uwa- 
tamy wszelkie jednostronne próby uregulowania | 
wapółżycia obu narodów zamieszkujących Gali- | 
myc wschudnią za nie prowadzące do celu a tem 
samem szkodliwe. 

Nie przesodzając formy, w jakiej prawa do 
samodzielnego rozwijanfa życia Kkufituralnego, po- 
litycznego | gospodarczego będą obu narodom 
Galicyj wschodniej zapewnione i pozostawiając 
ustałenie tych form porozumieniu obu narodów, 
uważamy wniesienie natychmiastowe  wnjosicu 
Z P. P. S, zawierajacego przedłożony projekt 
aronomii terrtoryalnej wsghodniej Gahcyi za 
szkodliwe 

Konferencya poleca Komitetowi Obwotowemu 
poczynienie odpowiednich kroków «elem dopro- 
wadzenia tej sprawy przeł forum kongresu kd 


tyjnego v 

Konferencya wzywa Z. P: P. $ do wytęeżeni j 
padal wazystkich swych sił celem zmiany positvki 
władz rządowych we wschodniej Galicyi wobec 
„kraińców. Należy usunąć tych wojewodów, sta- 
postów, którzy rządzące jednostronnie | tłumiąc 
wisetklie przejawy życia narodowego ukratńskie- 
go, nie dopuszczając do siosowania konstytucyi, 
ustawy o reformie rolnej itd. wobec Ukraińców, 
podsycając walkę i niezgodę obu narodów. 

Za rezolucya tą głosowało 45 delegatów. 

Konferencya obwodowa zajęła się także spro- 
wą współudziału towarzyszy partyjnych w t.zw. 
Komitecie przyszłości Lwowa Stwierdzono całą 
bazużyteczność istnienia tegoż Komiietu jak i po- 
zostawania w nim członków naszej partyl, poczem 
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Nadanie ziemi gen. Żeligowskiemu i żołnierzom. 


WILNO. 27. haegn. (A. Wò W ponilziałek | Rzplitej Polskiej. 


rano pHeuunm zatwieniziło kwestyonowane flo- 


Stronnictwa zespołu wniosły poprawkę, doma- 
gającą się przekazania tej sprawy władzom 
Rzplitej. Poprawka nie została przyjęta, skut. 
kimn tego zespół w czasie głosowania nad wnio- 
skiom wpuści} salę. Urliwalsnie nadania ziemi 
żołnierzom będzie jedynym aktem prawodaw: 
oyun scj wiłeńskiego. Po przeprowadzonem 
głosowaniu rozpoczęła się dyskusya w sprawie 
autonomii. 4 

Imion Bad ludowysś i pospolu wypowiu.- 
dali się pp. Ńusbaum, Zmitrowicz, Monqz i Woj- 
oinowicz, oświadczając sią przeciw auiouomii 
terytervalnej a za nadaniem Wileńszczyżnie sa- 
morządu na ogólnych zasadach konstyłucyi 


ltd wnioski w sprawie nadania ziemi żołnie- | O PRZEJĘCIE PRZEZ POLSKĘ WŁADZY NAD 
kazom, à w piervyym rzędzie Żeliwowskiema. 


WILERSZCZYZNĄ, 


WILNO. 27. lutego. (Pat,) Rezultatem weno- 
rajszych wieczornych obrad komisvi politycz 
nej było przyjęcie wniosku w spriwie przed- 
stawienia uchwały Sajmu wileńskiego Sejmowi 
i rzaduwi Rzeczypospolitej Połskiej o dopef- 
nienia formalnych czynności związanych z obję- 
ciem władzy nad Ziemią Wileńską przez Rzecz- 
pospolitą, Polską. Sejm wybierze delegacvę i 
upoważni ją w razie,zgody Sejmu ustawodawt 
zeg Rzeczypospolitej do wejścia w jego skład 
w charakterze posłów Ziemi Wileńskiej do cza- 
su przeprowadzenia wyborów do Sejmu Rze- 
czypospolitej Polskiej. 


— rer— 


Obszarnicy jaka chlebodawcy. | 


się na jakiś drobiazg, ale o spełnieniu Zg- 
dań, wprost śmiesznych swą skromnością, nu 


MOZLIWOŚĆ STREJKU URZĘDNIKÓW W TOW, | wet nia chciał słyszeć. 


KREDYTOWEM ZIEMSKIEM. 

Obszuruicy, których majątki przed wajną 
byly obciążone Alagami czesto ponad wartość, 
dziś, kiedy dzięki wojnie milianlerzy, mają nie- 
zwykłe twarlą rękę, gly występują w roli chle 
bodawców. Ce się dzieje po folwarkach wia- 
domo, chociaż już dziś parobek umie swego 
prawa rronić. Gorzej jest, gdy los intaligenia, 
urzędnika, zależy od takiego, czującego bunkno- 
tv tv kieszeni obszarnika. 


Ogół urzędników bankowych jest na te sto" 
sunki tek oburzony, że na wiecu ogólnym nchwa- 
LH na znak solidarności z ofiarany wzysku olb 
szarniczego proklamować strejk ogólny, gdyby nje 


został natychmiast poprawiony los iych prawdzi- > 


wych nędzarzy. Stosumki w tej imstytucy! są takie, 
że świeżn przyjęta tam panna biurowa, Żwłaszcza 
przystjjna, dostaje więcej, niż niejeden wiele lat 
służby mający urzędnik Wożźni tej instytucyi. po- 
niewać: są na usługi bp. dyrsktorów, pobierają wie- 


Ten stan jest w Tow. kred. ziemskim we |cej aniżeli sięgają najśmielsze aspiracye niejeditego 
Lwowie, w którem koncentrają się interesy fi- | uszednika. Widać ma sie stać zadość trrdycyi, że 
nansowe ubszammików, a rządzi instyincyą ich |lokaj we dworze jest pesona grata Dzięki więc 


elita. ) 

Gdy na sobotałem zgromadzeniu uraędni- 
ków bankowych. delegaci tego towarzystwa. 
przedstawił! stosunki matervalne urzędników w 
niem pracującerch, powstało ogólno oburzenie. 


folwarcznym manierom naszej braci szlachty, wo to 


każdy z nich równy wojewodzie, będziemy mielf 
strejk rozpaczy niewolników inteligenckich, którzy 
żecie stracili, aby magnaterya nasza porosia w 
złoto i bogactwa. 


na wniosek towarzyszy lwowskich postanowiono | Okazało sie, że plama arzedników pracujacych p md 
ze wzmianzowasego Komitetu naszych przedsta. | tam po 15 do 45 la, wynosi m 20 do 40 tys. GRE JET TE S EEEE E TY BE 


wicieli wycofać. à 
Po przeglosowaniu rezolucyi dokonano wy- 


Seea Z ry — M w 


Dżym spojrzał w stronę wolającego. Ujrzał 
młodego człowieka, który przyjechał w pierwszym 
automobilu, a raz stojąc wyprostowany na sie- 
dzeniu samochodu, mógł tłum ogarnąć wzroklem. 

-- Aresztujcie tego draba — krzyknął po- 
wtórnie i wskazał palcem w pewnym kierunku. 

Strażnicy pośpieszyli w łę stronę. 

Człowiek, który rzucił kamień, zaczął biec, 
ale w ścisku posuwał się wolno i strażnicy na- 
tychmiast go złapali. Próbował się wyrwać, ude- 
Tzyłi go po głowie i pałkami odegnali tłoczące 
Sia ku nim masy. 

Zaprowadźcie go do domu — zawołał 
enöw młody człowiek, 

Jeden ze strażników chwycił za kołnierz nie- 
Szczęsnego miotacza kamieni, tak. że ten aż po- 
Sinia? i powlókt g> do fabryki 

Miody człowiek w automobilu zwrócił się 
w stronę Humu, który zagradzał wejście. 

— Przepędżcie tych ludzi! krzyknął na 
śtrażaków. —  Wyrzućcie ich do diabła. oni tu 
nie mają nit do roboty! 

Przekleństwami i wymysłami napędzał do 
Czynu policjantów i strażaków, aż na tłum po- 
sypały się razy, 


IL. 


— Wiecie kto ro jest? — spytał jakiś towa- 
rzysz Dżyma, — To jest Lacey Granitch. 
ni żym wzdrygnąk się, dreszcz przeszedł po 
M całym aż po podarte buty. 

— Lacey Granitch I 


miss, Urzędnicy ci zażądali przeciętnie „100 pre. 
podwyżki, ale zarząd towarzystwa. zdecydował 


ou ba "| PRAD Paw . w m wid w dno 


W ciągu czterech lat swej pracy w iabryce 


pa 


— iame 


Podpisujcie polską pożycz: ę państ. 


— Potodajecie się wyzyskiwać, durnie! Poto 


„Empir“, mały maszynista ani rozu nie widział | musicie być grzeczni i nie dotknąć maszyn, aby 
na oczy młodego lorda z l.eesvilt — fakt łatwy jsiedem zrozpaczonych chórzystek mogło swe 
do wytłómaczenia, gdyż młody lord uważat mia- | zmartwienie utopić w sampaniel 


sto Leesville za wstrętną dziurę i tylko raz iub 


l oto teraz bohater tych przygód porzucił 


dwa razy do roku zaszczycał je swą obecnością. rozkosze Broadwayu i powrócił, aby pomóc 
Ale w mieście żyła legenda © nim: był en|staremu w dotrzymaniu kontraktu. 


dla Łeesvillu jakąś postacią mistyczną, istotą 


W tej chwili stał on na siedzeniu samochodu, 


przerażającą lub ohvdną — zależnie od tempe- |rozglądając się bystro na wszystkie strony, jak 


ramientu słuchacza. : : 
Któregoś dnia na zsbraniu „Dziki Bill" po- 


myśliwy, czatujący na niebezpieczną zwierzynę. 
Był piękny, rasowy. pełen gniewu, straszny 


kazywał wszystkim ilustrowany dodatek nowo-|w swej mściwości ; biednego Dżvma. gdy patrzał 


jorskiej „żółtej gazety“; gazeta ta opowiadała,| na niego, Sprzeczne przejmowały uczucia. 


jak Lacey Granitch siedmiu chórzystkom złamał 


Nienawidził go, pałał ku niemu niegasnącą 


serca, ponieważ uciekł z ósmą. Podług tćj ga- | nienawiścią. A jednocześnie podziwiał go, korzy? 
zety, Lacey Granitch „pożerał chórzystki*. Abyjsie przed nim. ; 


zobrazować atmosferę tego wiru rczkoszy, W ja- 
kim ży! młodv bohater opowieści, rysownik 


Lacey był rozpustnikiem, tyranem, brutalnym 


o- |snobem, ale był to zarazem pan, zwycięzca, 


datku niedzielnego otoczył całą strocę girłandą | dumny, Wolny, bogaty, młody arystokrata, -= 
kobiecych nóżek i łydek. powiewnych koronko-|cała ludzkość istniała tylko dla jego potrzeb! 


wych spódniczek i majteczek; w górze zaś pa. 


A Dżym Higgins zaś to był tylko mały, nędzny 


radował nakryty do kolacji stół. nad stołem ula |robak proletarjacki. który nic nie posiadał, prócz 
tywały korki od szampana, na stole zaś dama, |swej siły roboczej i który naprężał całą swą 
zaledwie odziana woałem. tańczyła wśród pełnych |woię, by się z tego poniżenia wyzwolić. 


mis. 


Działo to się w tym czasie, gdy organizacja | Boga szczekać !* 


Stare przysłowie mówi: „Wolno psu na Pana 
Ale to chyba dotyczy tylko 


zaciekle walczyła o $ 6. Chodziło o to, czy so- | piesków pałacowych, w dworskiej etykiecie kształ 
cjalistyczna partjå ma wydalać ze swych szere- | conych,a nie proletarjackich psów ulicy, nie czer 
gów tych, którzy popierają sabotaż, gwał i prze- |wonych rewolucy,nych psów w rodzaju Dżym 
stępstwo. Norwood zalecał spokojne, legalne me- | Higginsa, 
tedy odrodzenia społecznego, ale „Dziki Bili" | 

wstał, machając gazetą i napiętnował młodego! 
plutokrate z fabryki „Empir*. 


(0. d. nk. 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 28 lutego. 


REPERTUAR TEATRU. MIEJSKIEGO „WE LWOWIE: 

We wtorek o godz. 7-mel „Tannhausser”" opera w 
3 aktach R. Wagnera. 

We środę o godz. 7'30 „Szkołą żon*, komedya w 
3 aktach Moliera. 

We czwartek godzinie 730 „Cyganerya*, opera w 1 
aktach Pucciniego 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 

— -86— 


REPERTUAR „TEATRU NOWOSCI“, uł. Słoneczna. 


We wtorek o godz. 730 „Miliarderzy*, operetka w 
3 aktach Steffana. 
We środę o godzinie 
w 3 aktach Steffana. 
W czwartek o godz. 
w 3 aktach Sieffana. 
Bilety do Teatru Nowości si w kasa zamawiań 
w teatize Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 6 płopoł. w Teatrze Nowości 
o „Pasaż Hermanów). 


, 


130 „Miliarderzy*, operetka 


1:30 „Mibarderzy*, operetka 


——400— b za 


REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO” (Gródecku 2 b): 
We wtorrek o godz. 7:30 „Czysty interes*, kome- 
dya w 3 aktracn St. Kiedrzyńskiego. 


We środę o godz. 7'30 „Czysty interes“, komedya 
w 3 aktach St. Kiedrzyńskiego. 


We czwartek o godz. 730 „Czysty interes“, kome- 
dya w 3 aktach St, Kiedrzyńskiega 
—440— 
Repertuar ukraińskiego teatru tow. Besida Sala 
Łysenki Szaszkiewicza 5. 
i W Przemyślu. 


Sroda I marca: „Swiętoszek*, komedya w 4 aktach 
J. Moliera. 


Czwartek 2 marca „Swaty“, komedya w 3 aktach 
M. Gogola. 


—0466— 
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA 


Środa 1 marca: Dr. Marek Baŭer, skrzypek. 
—2:— 

ODCZYT TOW. DASZYŃSKIEGO o „Zagad- 
uieniach pracy”, urządzony staraniem akademi- 
ckiej młodzieży socyalistycznej, zgrupowanej w 
„Zycia, odbył się w niedzielę po południu. Po- 
mimo ogłoszenia prelekcyi dopiero w ostatnim 
dniu, spora ilość publiczności zapełniła salę po- 
stedzeń rady mieiskiej. Prelegent (y godzinnem 
przeszło przemówieniu dał w barwnem a ory- 
ginalnem ujęciu rzut oka na poszczególne fazy, 
które w rozwoju tysiącleci przechodziła praca 
ludzka od pracy Kobiety z niewolnika do wol- 


„DZIENNIK LUDOWY" 
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procentowa zniżka. Sprzedaż biletów już się roz-| — PIERSIOWO CHORA -ROBOTNICA DRU- 
poczęła we wszystkich kasach, by dać możność KARSKA, która przeleżaia kilka lat w wielkich 
wszystkim zaopatrzenia się we wsiępy. „Szkoła cierpieniach, nie mogąc być przyjętą do szpitala 
żon grana będzie w tej samej, co na premierze, | na leczenie, udaje się tą drogą do serc litościwych 


obsadzie. 

SPRZEDAŻ BILETOW NA KONCERT (4 tow. 
orkiestry) prof. Lwa Siroty, który odbędzie się 
w niedzielę 5 marca o godz. 12 w południe, w sali 
Teatru Wielkiego, już się rozpoczęła. Bilety są 
do nabycia w kasie teatru przy ul' Klementyny 
Hofinanowej (skład nut P. Połonieckiego). 

ZE SPORTU. W dniach 4—6 marca br. od- 
będą się pod kierownictwem DOK. lwow. w po- 
rozumieniu z S N. „Czarni“ zawody narciarskie 
o mistrzostwo Polski I armii w Worochcie. W za- 
wodach o mistrzostwo Polski uczestniczyć mogą 
członkowie towarzysiw, należących do P. Z. N.; 
w zawodach o mistrzostwo Armii oficerowie ( sze- 
regowi w służbie czynnej. Zawodnicy wojskowi, 
chcący uczestniczyć w zawodach, winni najpóźniej 
3 marca rano zgfosić się u Dey Wojsk. Kursów 
narciarskich w Worochcie; zgłoszenia członków 
towarzystw przyjmuje Sekretaryat S. N. „Czarni“, 
Lwów, Rutowskiego 8, dr. Zygm. Růcker. Bliż- 
szych informacyi udziela Oddz. IH. Szt. DOK. Nr. 
VI we Lwowie (pl. Bernardynski 6). 

KURSY WALUT. Na giełdzie olicyalnej we 
Lwowie płacono» wczoraj: za ® dolara 3800—3900, 
marki niem. 15'25—17'25, leje rum. 25-—27, franki 
franc. 330, fr. belg. 320, fr. szwajc. 690, liry wło 
skie 180, dol. kanad, 3500, kor. czeskie 66, -kor. 
austr. stempi. 0'62, kor. węg. 450, ft szterlingów 
16'500, 100-rublówki carskie 225, 500-rb. car. 170. 


KRZEPKI STARUSZEK W ROLI NARZECZO- 
NEGO. Michalina Bard, Zatnieszkała przy ul. 
Boimów 26, poznała przed miesiącem w pewnej 
restauracyi przy ul. Gródeckiej 65-letiniego Jana 
Łuśbę. Krzepki staruszek przedstawił się jej ja- 
ko wdowiec i kandydat 44» żeniaczki. Zaproszony 
w odwiedziny na drug! dzień zjawił się w znie- 
szłkaniu chętnej z mim dźwigać „krzyż” "pożycia 
małżeńskiego. Aby było weselej, Łośba posłał: 
swą przyszłą żonę po wódkę. W międzyczasie | 
jednak skradt 5.000 mik. w gotówce i zegarcki 
wartości 5.000 mk. i uloinił się. Dopiero wczo- 
raj Bard spotkała „niegodziwego” na ulicy i spo- 
wadowała jego aresztowanie. W policy! okazało 
się, że Łośba jest żonaty, co też znacznie obcią- 
żyło winę starego lowelasa. 

AWANTURA W RESTAURACYT. W niedzielę 
wieczór funkcyonaryusz policyi Jaroszewski i St. 
Bąk, przechodząc ulicą, usłyszeli w Kawiarni 


` 


z prośbą o wsparcie, Wszelkie datki przyjmuje 
Administracya „Dziennika Ludowego". 1-5 4 


== 


V| WADESŁANE. |V 


Za rubrykę tę redakcya nie odpowinda 


Specyalista chorób skórnychi wenerycznyś i 


Dr. W. LRUTERSTEI 


k.elew. kliniki dermatoleg. w Berlinie, b. sckunć: szpit. powst. 
powrócił icord. Lwów, Sykstuskn 57, (róg Słowackiego). 


Dentysta-.technikz 


JÓZEF SELZER 


Lwów, ul. Grodecka 64 (naprzeciw kościoła św. Elżblety). 
Pacjentów z prowincji załatwia się szybko. 


Z powodu kończącego się karnawału 
poleca pe cenach bajecznie niskich 
suknie, bluzki, halki oraz wykwintną bielizuę 

= FIRMA. 
MUNZER i ERISCEI 


Lwów, ul. Kitiúskiego 1 (naprzeciw Kawiarni Wiedeńskiej). 


Akuszerka BON 


we Lwawie. 


udziela porad facho- 
wycn pod dyskrecyą 
ul Łyczakowska |. 66 (róg Hausnera 


ERNER S 1210... A WEGA 
i 1 
Potworne fabrykantki aniołków. 
74-lelnia Maryannu Laskowska, zamieszkałą 
w Warszawie przy uf. Gnojnej, trudniła sią 
wychowywanian dzieci. 

Wziąwszy od matki dziecka 8 do 10 tysią 
cy marek, niemowlęta usypiaia odwarem z ma- 
kówek i anordowała, lub też ne pół uduszone 
podrzucała po ulicach miasla. 

Pydrzucaniem Lrudniły sie również: Mae 
ryanna Tanderska, Marya Zyberlowa i Włady- 
sława Leśnikowska. : x 

Prokuratorya państwa wylicza 50 wypad- 
ków morderstw lub podrzuceń niemowląt. Le- 
śnikowska przyznała się, że „nie więcej“ jak 


» 


Roya przy ul. Hetmańskiej przeraźliwe krzyki. 50 dzieci lub, trupków pódrzuciła, biorąc od 
Wszedisży do wnętrza, ujrzeli Mojżesza Laua i|5 do'10U marek 'za tę czynność ód Laskowskiej. 


Israela Weinberga bijących się. W czasie inter- Sacada I Anaw e maki nt Saden Las- 

e me 1% W. za wencyi M. Stadler chwycił Jaroszewskiego za kol. ; kowska i Tamdersku nic przyznały się do zbro- 

A: 06 ZGRZ ah toyo ga E a SPE! | nierz i począż dusić, zaś Bąka chwycił za ręce dni. Świadkowie zeznali potworne szczegóły 4 
ie; C IOA vecta aed staa Sie podi Lau, Dopiero goścłe kawiarniari oywobodzjii re- postępowania Laskowskiej z niemowłętami. By- 

waliną przyszłego roboczego ustroju społecznego. | prezentaatów policyi z opresyi. Następnie sprowa= | ła ona już karana przez sąd rosyjski za kradziaż 
TEOFIL MODELSKI, ućżestnik powstania ; dzono na golicyę i osadzono w areszcie M. Laua, | dziecku. 

styczniowego, zmarł w sobotę w mieście naszem, | l. Weinberga i M. Stadlera. Aresztowanego rów-* Na sali 


nego najmity w ustroju kapitalstycznym; okres; 


przysłuchiwały się tłumy publiczę 


jako miodzieniec, podążył w r. 1863 pod komed | nocześnie Izydora Haasa wypuszczono na wolność | ności, w klórym przeważały wystrojona ka: 


dyktatora Maryana Lemgiewicza i z kosą w' ręku 
walczył pod Chrobrzą i Grochowiskami. Po pow- 
staniu oddał się goriiwie pracy zawodowej i do- 
żył błogiej chwili wskrzeszenia Ojczyzny, która 
odpiaciia mu jego poświęcenie podaiesianjam do 
rangi oficera 1 dożywotnią emeryturą. — Cześć 
jego pamięci! 

= WIECZOR POETYCKI. Zawodowy Związek 
btsratów poiskich urządza dnia 3 marca br. w 
sali Kasyna i Koła lit-ari. wieczór poetycki zna 
nego poety. Józefa Wittlina, na którym autor 
odczyta obok własnych rzeczy urywki ze świeżo 
ukończonych przekładów epopei starożytnych. — 
Początek o godz. 8 wieczorem. Bilety wcześniej 
da anbycia w składzie nut B. Połonieckiego, ul. 
Tańskiej. 

i TAŃCE. NARODOWE polskie w słowie, śpie- 
wie 1 rytmie zostaną na ogólne żądanie powtó- 
rzone w Teatrze Wielkim dziś, we wtorek o godz, 
330 po poł, a wykonane będą przez młodzież 
szkolną. Bilety do nabycia w kasie teatratnej. 

„ DLA INTELIGENCYI „SZKOŁA ŻON“ Mo- 
liera. Ponieważ w niedzielę mnóstwo osób ode- 
szło od kasy i nie mogło być na „Szkole żon“, 
dyrekcya Teatru Wielkiego” daje arcydzieło Mo- 
lierowskie w środę specyałnie dła inte.igene; 
„W niu tym obowiązywać będzie wyjątkowo 30- | 


d dzielę od 10 rano do 2 popol. i w środę 


dzieć interwencyi jednego adwokata i radcy Po 
icyi. | 

PODRZUCONY TRUP=NIEMOWLĘCIA. Wezo“) 
raj zrana znalazły dzieci na cmentarzu żydow-| 
skim podrzucone zwłoki noworadka, o czem za- 
wiadomiono policyę. Na miejsce udała się komjsya 
sądowo - policyjna, a następnie zwłoki przewie. 
zong do zakładu medycyny sędowej. 

POD WPŁYWEM  SENSACYI KINOWYCH 
Nieznany awanturnik na płacu Maryackim obok 
kina póanął nożem w nogę Andrzeja Janczyszyna, 
pomocnika miynarskiego I zbiegł. Pogotowie rat. 
udzieliło ranionemu pomocy. 

RÓŻNE KRADZIEŻE. Ze strychu realności 
przy ul. L. Sapiehy 87 skradziono na szkodę 
Anny Czaskes bieliznę, wartości 200.000 mk. 

Ze staini przy ul. Janowskiej 55 skradziono 
na szkodę Wolfa Lauera uprząż, wartości 
40.000 mk. 

—-0:6— . 
— BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy 
Organizacy, robotników ceglarskich, Zjelona 7, 
poleca na wyjazd palaczów, układaczy, strycha” 
rzów, magazynierów, oraz wszystkie kategorye 
robotników <ceglarskich. Biuro otwarte w nie” 
od 


6—8 wieczór. =g 


biety, zapewne i wiele matek zgładzonych nie 
mowląt. 5 tm r 

Po przeprowadzonej rozprawie skazano: 
Laskowską na bezterminowe ciężkie więzienie, 
Tanderską na 15, Zybertową i Leśnikowską po 
10 lat ciężkiego więzienia z pozbawieniem praw 
stanu. i - 
Skazane wysłuchały wyroku dość oboję: 
tnie. w i ti 

—40— 


I w Krakowie zakazano wiecu pracow” 
ników państw, 

KRAKÓW. 27 lutego. (Tel. wł.) Zapowiedzia* 
ne na wczoraj zgromadzenie pracowników pań- 
stwowych nie odbylo się z powodu zakazu po” 
licyi. Do zgromadzonego na ulicy tłumu urzęd: 
ników przemówił poseł tow. dr. Marek, poczem 
uchwalono rezolucyę, która miała być uchwalo” 
na na zgromadzeniu, 

—dj — 
Ńowy rząd włoski. 

RZYM. 27 lutego. (Pat) Hlavas. Gabinet wło: 
ski został Ostatecznie utworzony. Facta obją 


stanowisko prezydenta i ministra sprąw zagrani 
cznych. 


j 


Pr. 49 


-DZIENNIK LUDOWY" 


Litwa promie odwołanie ię do miod. abuti opraiadiwać 


Mota rządu kowieńskiego. 


WARSZAWA, 26. I.. (Pat.).. 


Ministerstwo | respondencyi środek do powióctnia ua drogę bez“ 


spraw zagr. komunikuje: P. minister spraw zagr. | płodnych dyskusyi. Takie wrażenie sprawia szcze- 


Skirmunt otrzymał notę litewską z 20 bm. treści 
następującej: Ubolewając nad niepowodzeniem ro- 
sowań, prowadzonych pod cgldą Ligi narodów, 
rzęd litewski uważał, że powinien wznowić usjf- 
towania, mające na celu rozstrzygnięcie na drodze 
pokojowej konfliktu z Polską, a to mimo prześla- 
dowań i zlego przez władze polskie obchodzenia 
się z żywiołem litewskim w Wilnie, a zwłaszcza 
w ostatnich czasach. W tym to duchu pojednaw- 
czym rząd litewski zaproponował w noše z 28 
stycznia br. rządowi polskiemu wszczęcie bez- 
pośrednich rokowań. Jednakże rząd litewski 'uczy- 
nił rozpoczęcie tych rokowań zależnem od przy. 
wrócenia status quo na Wileńszcz y- 
ź nie. Stanowisko rządu litewskiego opieraio tie 
na tekscie zobowiązań polsko - litewskich, przy- 
jętych w Suwałkach 7 października 1920 roku. 
Istotnie rozdział V. powyższego traktatu brzmi 
jak nastepuje: „Układ pozostaje prawomocny aż 
do chwili, gdy wszystkie kwestye sporne pomię. 
dzy Polakami i Litwinami zostaną ostatecznje *vz- 
strzygnięte', 

W ostatniej nocie z dnia 7 lutego rząd polski 
uważał za stosowne wyrazić odmowną ofpowiedż 
we formie dość niezwykłej, oświadczając w spra- 
wie warunków wszczęcią rokowań ze strony rzą_ 
du litewskiego, że ten ostatn’ nie mógłby sam o- 
wych warumsów na seryo uważać za dopuszczal- 
ne. Rząd litewski z ubolewaniem oświadcza rzą. 
dowi polskiemk, że uważa notę z dnia 7 lutego 
za odmowę rozpoczęcia z nim układów bezpo” 
średnio. Ostatnia wymiana not między obu pań- 
stwajni umocniła tylko rząd litewski w prze- 
konaniu, że dobre stosunki miedzy sąsiadującemi 
państwami mogłyby się ustalić jedynie pod wa- 
runkiem, gdvhy został naprawiony fakt zerwania 
ukłądu międzynarodowego w Suwałkach. Ponie- 
waż Polska odmówiła, pozostaje jedynie tylko 


wyjścje, którem jest odwolanie się do sprawie-- 


gólnie ostatni telegram W. E. z 20 lutego b. r. 

Podnoszenie obecnie oskarżenia z powodu 
wojskowego układu suwalskiego, ustalającego w 
pewnym momencie szalejącej wówczas wojny 
prowizoryczną linią demarkacyjną, pomiędzy 
dwiema armisni jest zupełnie dowolnem, co 
uwydatuia się jaskrawo przez fakt, że Wasza 
Ekscelencya nie wspomina w sowojej nocie nic 
o późniejszym, taki san charakler wojskowy 
posiadającym a układ suwalski uchylającym u- 
kładzie kowieńskim. 

Muszę przeto podkreślić z największym na- 
ciskiem, że istotnem Źródłem samego zatargu 
polsko- litewskiego jest niemający precedensu 
aki podcpłania najesrementarniejszych zasad pra- 
wa międzynarodowego przez rząd litewski la- 
tem roku 1920, a mianowicie gdy rzad len, bę- 
dąc w stanie zupeiucgo pokoju z Polską, nie 
zawahał się skorzystać z krytycznej jej sytuar 
cyi, wynikłej podczas wojny Polski ze stroną 
trzecią u przy jej pomocy zajął ziemię wileń- 
ska, uwolnioną krwią polską, posiadaną i ad- 
ministrowaną wówczas pzzeszło od roku przez 
władze polskie za zupełną zgółą i ku najwięk- 
szomu dobru miejscowej ludności. 

Co sią tyczy wniosków wyrażonych w tele- 
gramie W. E. Wasza bkscelencya wraca znowu 
na drogę wytoczenia sporu przed instancyą 
trzecią, tym razen trybunałem międzynarodo= 
wym. Zmusza to nas, by wbrew chęci rzucić raz 
jeszcze wzrok w ubiegłą przeszłość i przypoe 
umieć jak we wrześniu 1920 w pelni wojary 
polsko- rosyjskiej rząd polski, znalazłszy się 
z nienacka wobec zbrojnego najazdu wojsk li- 
lewskich na ziemię suwalską i litewską, 
najwyższy dowód swego ducha zgody, zwracając 
się do najwyższej insumcyi międzynarodowej, 
do Ligi Narodów i zgodził się zarówno na, 
uchwalenie przez nią E beyi ludowej jak 


owego 


dliwości. Polska © Litwa ratyfikowały pođpjsany|i na konferencye brukselsku, prowadzoną pod 
statut nieustającego trybunału sprawiedliwości. Li. | egidą Ligi. Ao rząd litewski odrzucił WÓWCZAS 
"twa proponuje zatem Polsce poddanie de. projekt konsultacyi i przez swoją niepczejednar 
cyzyi stałego trybunału międzynaro- ną postawą a nawet cofanie wyrażonych poprze- 
sprawiedliwo ści w rozstrzy-, dnio akcepiacyi, uczynił bezpłodnym zabieg Li- 
gniecie następujących kwesty: 1) prawdziwości gi Narodów. W tym stanie rzeczy propozycya 
faktu zerwania przez Polskę zobowiąząń polsko-| W. E. powrócenia do pierwolnego punktu wyj- 
litewskich, zawartych w Suwałkach diia 7 pdź-|Ścia i zwrócenia sią tym razem do trybunału 
dziernika 1920; 2) w razie, gdyby trybumał dai| międzynarodowego, jest prawnie nicuzasaądnio- 
odpowiedź potwierdzającą na tę pierwszą Kkwe-|na. Posa tem to usiłowanie rządu litewskiego 
styę, rodzaju i wysokości odszkodowań, któr się jest obetnie pozbawione podstaw realnych i 
należą od Polski za zerwanie tego międzynarodo» | SPOZNICNE, albowiem wypadki poszły odtąd da- 


wego zerwania. 

Mam nadzieję, Panie ministrze, że rząd polski 
Ocen: "ducha pojednania, który spowodował ni- 
Niejszą propozycyę i zechce dać na takową o 
le możności jak najszybszą odpowiedż, pozwala- 
Jącą powierzyć w czasie jale najkrótszym roz- 
Strzygnięcie powyższego sporu najwyższej praw- 


leko naprzód. Z chwilą zamknięcia procedury 
na forum Ligi Narodów, wypadło odwołać się 


so najwyższej zasady samostanowienia ludów, 


iw tej myśli zwołany Sejm wileński, imieniem 
ludności miejscowej orzekł ostatecznie o złą 
czeniu Wileńszczyzny z Polską. 

Prowadzenie polemiki, mogącej tylko roz- 


tej instarcyi cywilizowanego świata. Proszę przy-j drażnić stosunki zamiast je złagodzić jest sprze- 


JAć, Panie Ministrze, wyrazy mojego najwyższego 
Poważania. Podr Jurgutis ~ ~ 


Qdmowna odpowiedź polska: 


czne z naszem dążeniem. Dlalego też rząd pol- 
ski oświadcza stanówczo, że do tej polemiki 
powracać nie hędzie. Rząd polski wierzy w 
przyszłe „pogodzenie sią naszych marogów i o 
bopólne zadowalające uregulowanie wzajemnych 


Na notę powyższą minister spraw zagranicz_| stosunków susiedzkich. Droga do tego wiedzie 


*iępującą  opowiedź: 


anie Ministrze! Rząd polski od miesząca | szonych w nocie naszej z 
x wadzi z najlepszą wiarą wymianę not z rzą-| cze dawniej, oświadczając pelną gotowość do na- 
naj litewskim, zmuerzając do niezwłoczne-| tycjimiastowego 


d 
A nawiązania bezpośrednich z nim 
ste | 271 na podstawie zupelnej równości. Nie. 
p Z telegramów W. E. rząd polski musi wy 
oskować, że rząd litewski upatruje w tej ko, 
NNT A EZENRCYEWZRNNNCCOENNKK 
eine porozumienie francusko- 
angielskie. 
Pran ULOGNE, 27. I. (Pat). Sur Mer. Havas. 
* i komunikat oficyalnv o konferencvi 
mierz ego z Le Georgem stwierdza, że obaj pre- 
Genui i specyalnie zajmowali 
1 doszhi do zupełnego 


~ 


P Skirmunt przeslał p. Jurgutisowi na-| jedynie i wyłącznie przez bezpośrednie wzaje- 


mne forozumicnie co do szeregu spraw, poru- 
2. lutego 1922 i jesz- 
przyjęcia rokowań hezpośre- 
dnich celam nawiązania i uregulowania wszyst- 
kich tych wzajemnych stosunków. 
Podp. Skirmunt, minister spraw zagr. Rze- 
czypospolitej Polskiej. 
pear a REWIR.) 


wie -sgwarancyi politycznych, jakie należy przed- 
sięwziąć, aby zarówno prerogatywy Ligi naro- 
dów, jak i traktaty podpisane przez Francyę, po 


zawarciu pokoju, a wreszcie prawa sojuszników 
do odszkodowań nie doznaiy żadnego uszczerbku. 


Przedewszyslkiem nabyli jedrak pewność, że ża- 


erdza, dna trudność natury politycznej nie przeszkadza 
śię konferencyą w|obu sprzymierzonym narodom we wspólnej, peł- 
porozumienia w spra. nej zaufania pracy nad odbudową ekonomiczną 


` ` 


Dziś 28-go b. m. PO RAZ OSTATNI 
w Kopernikn i iarysience 


wielki dramat w 6 aktach p.t, 


PIRACI. 
Z TRUPIĄ 
GLÓWKĄ 


Europy, oraz utrwaleniem pokoju. 


TRAKTAT RYSKI NI BĘDZIE OMAWIANY 
W GENUL 


PARYŻ, 27. II. (Pat). Havas przypuszcza że 
na skutek spotkania w Boulogne traktat wersal- 
ski, oraz traktaty, zawarte w St. Germain, Neuilly, 
Trianon i Sevres nie będą kwestyonowane na kon. 
ferencyi genueńskiej. Traktaty, zawarte przez so- 
wiety nie będą wogóle omawiane. $9- 
wiety będą musiały przyjąć odpowiedzialność 
za pożyczi państwowe poprzednich rządów ro- 
syjskich. Problsm rozbrojenia Europy nie będzie 
poruszany na konierencyi. G 
o. "OSB ET: 204 


——— mz A WA ON 


Z kreniki bandytyzmu. 


W FPodzi onegdaj nad ranem, zadzwoniono 
do realności przy ul. 6-go Sierpnia I. 18. Dozor- 
ca domu wpuścił do wnętrza kilku osobników, 


da] | którzy powiedzieli, że są z policyi i mają do- 


konać rewizyi u Heleny Popławskiej. W po- 
dabny też sposób wdarli się do mieszkania P. 
i tu grożąc śmiercią, podczas „rewizyi“ zabra- 
li 30.000 mk. i dopuścili się gwaltu na swej 
ofierze, poczem zbiegli. Bandytów nie zdołano 
odszukać. 

— 04 — 

Jan Piegzu, z Olszyna, obok Chrzanowa 
przez dłuższy czas trudnił sią bandytyzmem w 
okolicznych powiatach, pozostawiając w spò- 
koju swe rodziime strony. Policya jednak po- 
częła ścigać bandyle i onegdaj 5-ciu posterun- 
kowych otoczyło szynk, w którym zabawiał 
się Piegza na zabawie tanecznej. 

Na widok posterunkowych, bandyta strzela- 
jąc z rewolweru począł uciekać. Wówczas jeden 
z posterunkowych celnym strzałem położył tru- 
pem bandytę. 

—086— 

Szajka złożona z 6-ciu bandytów od dłuż- 
szego czasu grasowała w powiecie Krośnień- 
skim. Jeden z przodowników, b. żandarm, na 
własną rękę w ubraniu cywilnem śledził za 
nii. 

Idąc za pewną kobietą, którą podejrzewał, 
że jest matką jednego bandyty, doszedł do pe- 
wnej chaty w Zmigrodzie, przed którą zajecha- 
da następnie kryta bryczka. . Wysiadło z niej 
6-cia mężczyzn. Podczas zarziylzonej: obławy 
w chacie tej, ująto całą szajkę, która usiłowa. 
ła się bronić przed aresztowaniem. Bandyci w 
slelztwie wydali swe kochanki i łupł złożony 
w różnych kryjówkach, między którymi było wiele 
bizuteryi, kielichów, 1 monstrancyi skradzio 
nych po kościołach. 

Zręczny posterunkowy otrzymał znaczną go- 
towkę jako nagrodę za swój, tru i pomysł. 

—06— 


Różne. 

STULECIE PRASY ŁOTEWSKIEJ. Łotewski 
Związek pisarzy 1 dziennikarzy w Rydze będzj» 
obchodzić z końcem lutego setną rocznicę prasy 
łotewskiej. Od czasu powstania w Mitawie 
pierwszego łotewskiego pisħa peryodycznego 
„Latwiesu avizes" do dnia dzisiejszego wydano 
zarówno na Łotwie, jaki poza jej granicami 
kilkaset pism i gezet. 


„DZIENNIE LUDOWY" 


likazy policyjne a sprawa EAEE E EE a 


? Z powodu zakazanegc wiecu urzędników. 
P. ministr Downarowicz, wielbiciel wvpró-| słów: andeckich, większość w sejnue oświadczyła | 
bowanej szkoły Stołypina, osławiony projok-| się przeciw awansowi swinmatyrznamu funkcvo- 


lodawca ustaw wyjątkowych, wystąpił teraz z|naryuszy państwowych. Ze takie głosowanie go- 
dzi wprost w byt I przyszłość urzędników, = 


nowyjni ukazami, które go doskonale kwalifie 


zza z RP 


RENIERII! 


o. PONIEDZIAŁKU 27 Pma. 
ATRAKCYJNO-EKSCENTRYCZNA NOWOŚĆ pt, 


| 


kują na czynownika Rosyi carskiej, ale nie na 
administratora — bo tym ma być minister spraw 
wewnętrznych w republice Polskiej 

Nowe nkazy p. Downarowicza odnoszą sie 
dla odmiany do'prac. państwowych. i do urzę- 
dników. Rzesza urzędnicza znalazła się w wy- 
jątkowem położeniu. Płaca urzednika jak wiado- 
mo jesl głodowgą i żadne „dodatki“ czy „zupo: 
mog sytuacyi nie uratują, dopóki nie zostaną 
uregulowane pobory, zapewniające rodzinom u- 
rzędniczym, minimum cgzystoncyi. Karygodne | 
lekoeważenie sprawy byłu urzędników przez 
rząd datuje się nie od wczoraj. Tylko dzięki gro- 
śmej i zwartej postawie całej tej rzeszy, rząd 
od czasu do czasu rznćał niby ochłap jakiś do- 
dalek lub zapomogę, zwodząs urzędników, że 
sprawa ich zostanie „kiedys“ uregulowana. 

Kiedyśi 

Tak płynęły miesiące, łata, marka coraz 
bardziej spadała, a „mnożniki'* uchwalane przez 
tząd nie stały w żadnym stosunku do droży- 
my, wzmagającej sią w szaionem tempie. 

Lecz rzesza piacowników państwowych, ob- 
daria, głodna, w największem upokorzsniu cier- 
piaca i cierpliwa, w styczniu ponownie wysta- 
piła przez swo delegacye w Warszawie ze 
swymi postulatami. r 

AŻ do togo czasu, rząd wysłuchiwał po- 
ziułatów urzędniczych, obiecywał, współczuwał, 
czasom kiwal głowa, ale nie groził. 

Aż przyszedł p. minister Downarowicz, a 
razem z nim zdarzenia niestychano! 

Z jego to poduszczenia nizzawodnie, o czern 
świadczy pomżej cytowany dokument — nie 
przyjął p. Ponikowski debyarri zrzeszeń urzę- 
dniczych, która przybyła do Warszawy, dla po- 
nowienia vddawna stawianych żądań. 

Czem  tłómaczy p. Downarowicz tę od- 
mową? - 


Posłuchajmy jego ukazu, rozesłanego do 
rożnych związków i stow. pracowników pań- 
stwowych : 


„Ministeryum Spraw Wewnętrznych 
zwraca uwagę niniejszym, że prawo wystę- 
powania w obronie interesów zawodowych 
i ekonomicznych, zastrzeżone w statutach u-' 
rzędniczych związków zawodowych, upra- 
wnia je tylko do akeyi jednostkowej (70)! w 


tym zakresie, ża natomiast łączenia SIĘ wlea inż. Fryderyk Bium, dr. Włodzimierz Markow- 


związki na zasadzie art. 10. przep." tymez. 
z dnia 8. stycznia 1919 r. jest nak dopwszozal- 
ne (?) lemhurdziej niedrpuszczalne jest łą- 
czno działanie ze Zw. Zaw. Je siia] 
miejskich, który nie jest stowarzyszeniem 
pracowników państwowych. 

Wobec tego t. zw. „Ceutralna Komisya 
Porozumiewawcza'' jest związkiem stanow-! 
cze niezgodnym z prawem, tym więcej, że 
wobec władz właściwych nigdy nie była 
zgłaszana 471) 

Następnie 
wnętrznyc 
zwołane bez zezwolenia władzy 14. sty- 
cznia r. b. sprzeciwia się art. 5. przep. © 
zgręmadzeniach, a sposób odbycia zo | 
zgromadzenia i Humny porhó? nie Teate ( D 
zupełni z powaga stanu urzędniczego, któ- 
remu to poglądowi dały wyraz poszczegói- 
ne Xola stowarzyszeń urzędniczych. 

W myśl powyższego  Ministaryunt 
Spraw Wewnętrznych, zwraca uwagę zarzą- 
dowi Związku, żo tego rodzaju wystąpio. 
nia spotkają sig w przęczłści z oiupowie- 
dniemi zarządzeniami władz. 

Minister (—) SŁ Downarawicz. 


Jak obiecał, tak zrobił p. Downarowicz. 
Jak wiadomo, dzięki zachowaniu się po- 


slmisteryum Spraw Wae- 


TIN oO od wtorku 28- go lutego 


PA % AŻ 1922 olbrzymi dramat 


Pasaż Mikeiascha, Społeczny w 6 akt. p. t 


zwraca uwagę, iż zgromadzenie; 


poslułatuw, 


bie odpowiedzialnodci 


brak takiej ustawy uzależnia ich awans od chi- 
mery i nastroju przełożonych, o tem nikogo 
przekonywać nie trzeba. 

Urzędnicy rozgoryczeni takiem stanowiskiem 
sejm, doprowadzeni do rozpaczy tem, że rząd 
nad ich żądaniami przechodzi do porządku 
dziennego, mieli się vczoraj zebrać na wiecn, 
który zwoływały solidarnie wszystkie organi- 
zacye urzędnicze. 

Lecz p. Dowuatowicz kuśdał w myśl setj 
zrożby wieć rozpędzić. 

Tak tedy wiec został przez policyq zakaza. 
ny. „Niestomi* urzędnicy wbrow zakazowi tłu- 
mnie zgromadzili sią jednak pod sala, „Soko- 
ła" i dawali wyraz swemu oburzeniu, zarzą: 
dzenio policyjne wywarło wrecz przeciwny sku- 
tek. 

O tym niedoszłym wiccu otrzymaliany od 
zrzeszołi urzędniczych pismo, z którego przyta- 
czamy naslępująca ustępy: 

Stała się rzecz w państwie republikanskiem 
i praworządnem niesiychana. Zapowiedziany na 
dzień 26 bm. przez t. zw. komisyę porczumie- 
wawczą wszystkich związków wiec manitestacyj- 
ny pracowników państwowych, mający ubradować 
w całej Polsce nad środkami i sposobami usu- 
niega Y zapobjeżeria skrajnej nędzy į riedoli pa- 
nującej wśrod tyh „arvasów społeczeństwa, 
zawsze ofiarnych į patryoiycznych i aż dotąd 
ultra-lojalnych — nie mógł się odbyć niestety 
wskutek zakazu p. ministra Downarowicza, wy- 
danego na podstawie przestarzałej ustawy jeszcze 
z czasów byłego załrorczego rzady austryackiego. 

Nie przesądzając skutlków, jakie to zarządze. 
nie p. ministra Downerowicza za sobą porcizgneć 
może, stwierdzamy, że przed gmachem Sokoła, 
gczie mia: się wiec sdbyć, zebrały się w mfedzielę 
rano nieprzebrans rzesze prac państw, a roz- 
goryczeni stanowiskiem zajętem przez p. niris'ra, 
wytrali bezzwłocznie z grona obecyych depi 
tacyę z poleceniem naty ch miasto, 
woj interwsncyi u p. wojewody Gra 
bowskiega, założenia jak najenergicz- 
niejszego protestu przeciwko zaka. 
zawi 1 przedstawienia mu w prgcriu nedo- 
szłego do skutku wiecu naj ważniejszych 
postulatów pracowników państwo- 
wych. 

W skład deputacyi zostali powoła pp. rad. 


ski, Henryk Kwiatkowski, Leopold Lesnikowskj, 
Józef Knapik, Wacław Siciński, Karol Mozgała 
i Januszkiewicz. 

Deputecya odprowadzona przez ogół zebra: 
mych udała się przed gmach wojewodz 
twa i uzyskawszy u p wojewody aułiyencyę, 
dała pez usta przemawiających kokjno deler 
getów wyraz słusznemu żalowi i roz- 
goryczeniu spowodowanemu przez p- 
Downarowicza zarządzanie m, składa- 
jąc równocześnie na ręce p. wojewody 


UROCZYSTY ! STANOWCZY PROTEST 


przeciwko tego rodzaju praktykom rządu w przy- 
szłośc. i przeciwko dałszemu lekceważeniu przez 
rząd i sejm najsłuszniejszych postulatów całej rze 
szy parowników panstwowych, a w szczególno- 
sci małopolskich. | zę 

Ponadto przedstawiono je wojewodzie szereg 
decydujacych o dalszych losach i 
egzystency tej najbardziej dziś wpośledzonej klasy 
społecznej. z próśbą o poparcie ich u władz can- 
walnych, przyczem zwrócono p. wojewpdzie uwa 
Se, że 


wszystkie związki solidarnie oświad> 
czyły, szw razio) 


niespełnienia ich 
postulatów nie moga przyjąć na sie. 
za utrzyma- 


I-N-T-0-L-E-R-A-N-C-J- 


W pamah piedńwiedzja 


arcysenzacyjny dramat w óÓ-ciu aktach podług 
słynnej powieści fakira indyjsk. p. t. NIRWANA” 


KM e [OIN 


roli głównej słynny amerykański akrobnta JIM 


i 


w 
WALENTIN Obraz ten otrzynał na konkursie św.a- 


owym 1921/22 w Nowym Yorku pierwszą nagrodę. 


nie swych członków w dotychczasa- 
wej łojalności I spokoju 


W szczególności poruszono i omówiono spra- 
wę rewizyi ustawy o uposażeniu, domagając się 
zastosowajnia 


jednolitego sysiemu poborów dla 
wszystkich kategoryi pracowników 
państwowych, 


sprawę noweli db ustawy o służbie cywilnej pań, 
stwowej, uwzględniającej t- zw. 
| dwans automatyczny, 


sprawę stalego przyznania 50 proc dodatku, ma, 
jącego być wyplacanym «o miesiąc , wszystkim 
grac państw, hez wzylędue na czas tch służhy, aż | 
|do definitywnego uregulowania Tokorow i wresz. i 
cie sprawę konieczaości racycnalsego Í ogiędnego 
stosowania i przeprowadzania zumierzonej pree% 
rząd redukcvi parsonsiu. 

Woj. Grabowski w odpowiedzi oświadczył, 

że pirzedoiony protest poda do wiadomości rządu 
z odwowiedninu ze swi] stromy wnioskami i Yo- 
rącem poparciem słusznych postulatów, proszą: 
zarazem tęputaucye, by w je30 imieniu oświad- 
czyła to zedranym przed wojewódziwen pracow= 
nikom państwowym. 
Ukaz policyjny nie uciszy chyba urzędników, 
| lecz spotęguje ich energię w walce o zdobycie 
wystarczającej ilości chleba i koniecznej sumy 
praw. 

Bo w walce tej nietylko o chleb chodzie 
Większość sejmowa dokonala zwnachu na pra- 
cownika panstwnwego jako odywateka. Przez por 
zbawienie ich prawa do awansu automatycznego 
funke. państw, stać się niewolnikiem w reku sa* 
niowvlnegs szefa i grzało «nego. 

O tej straszliwej krzywdzie miczą biorące W 
bronę urzędnika organa ndeckie, bo posiowie 
endeacy tej krzywdy 'sęą sprewcamu. 

Związek zawodowy kolejarzy zakomaenikow el 
posłom socyalistycznym zarządzenie tutejszej po! 
licy ©- rwzwiązania Wiec, którzy też przyrzek 
poczynić natychmiast odpowiednje kroki w War, 
szawie. 


Í E — EK 
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Różne. 

NOWE KURATORYA SZKOLNE  Munistot” 
stwo skarbu zgodziło się na udzielenie kredyt 
potrzebnych dla btwarciaa kuratorywn szkolnego 
w Biatyrastoku. W związku z tem część foy® 
czasowego min. W. R. i O. P. ma się ukoasty tu? 
wać jako odrebne kuratoryum warszawskie I 
obszar województw: kieleckiego, lubelskiego 
biaiosleckiego. 
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a at 
Dzieje Chłopów w Pojseć 


do nabycia w Adminisiracn „Dziemika Lud. 
Cena 150 mk. 


p 28 
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ETOSAN 


W każdej apiece do nabycia! 
o za maŇS 


balsam universalny. 


„DZIENNIK LUDÓW z” 


k A 


Niezawodny środek -przeciw wszelkim chorobom 
żołądka, :kurczem, przy braku azetytu, niedokrewności, 


Zakłady chemiczne. „zlAOKOŃ* Šp. 2 0gr. odpow. we Lwowie, Lindego 6. 


biegunce itp. 


Stanisławów pod znakiem balów. 


Wychodzi w Stanisławowie tygodnik „Kuryer | tutejszą publiczność doniesieuianii, 
stanisławowski”, rzekomo bezpartyjny, który mię: | rektor lub p. radca X. 
wy innymi powinien być niejako „moralną stra-| gdyby zbawienie świata zawisło od tańców, 
tutejszych mieszkańców. Wydaje go|wadzonych przez „niestrudzonych* 


wą” dla 
„Spólka wydawnicza”, skiadającą się z patento- 
wanych patryogtów z "pod znaku N. D. 


Leży przed nami ostatni tygodnik z 11. H. 


1922. I przypatrzmy się. treści tego tygodnika. | mieszczonych tamże sierót ? 


Prawie 1/3 część numeru zabjerają szczegółowe 


opisy wszystkich rautów, wieczorów, bałów etc. | nej teczce poważniejszych : bardziej aktualnych 
Dokładny opis par tańczących, toaleta, bufety, |zagadnien społecznych do omówienia? Sadzimy, | 

„dobroczynny |że nawał 
Bezwaruaikowo must być dodany tytuł “do dansera | się przed nami, 


no i wreszdie cel rozumie się 


gwoli udogodnienia ambicyi 


R miejscowym osoD- 
nikom. 


że pan „dy-| 
tańczył z panią 5Y., jak 
pro~, 
wddziicjówy 
„Wreszcie, czy dlatego. że „Dom sierót wo-| 
jennych'" zmajduje Sie w stanie opłakanym, must, 
się koniecznie aż tańczyć, żeby mżyć niedoli po- 


Czy Spółka Wydawnicza nie ma w redakcyj ` 


takich powa żnych zagadnień piętrzy 
ale cóż to obchodzi arcypatryo- 
tyczną Spółkę Wydawniczą ? Lepiej jest schlebiać 
pewnym jednostkon, bo to jest... korzystniejsze, 


Dowiadujemy się, że pp inż. Dziekoński i a niebotyczna... naiwność tutejszej publiczności za- 
Fiedler dokazywali „cudów waleczności“ jako, dowoli się opisami bałów, rautów “ste. 


wodzireje. (Nie przypominamy sobie ale. tych 


Bezwartnkowo najuboższa ludność miasta Sta_ 


chwil, kiedyby ci, którzy, dokazywali „cudów wa- |nisławowa, mieszkająca w dzielnicy „Belweder, ' 
leczności', mogli spożytkowąć swoją waleczność | będzie dostatecznie nasycona po przeczytaniu o- K 
tam, gdzie zachodziła potrzeba, tylko "m, z statniego tygodnika, że odbiorcy skomsumowali © wę 1, L p. 


pierwszych „wywiali). 
Mimowoli stawia sobie czytelnik pytanie, 


tylko o bałach? Czy recenzenci tygodnika niej 
mają wdzięczniejszego pola do działania, tylko 
wysiadywanie na galery! w sali Sokoła i karmjć 


(zy będą wodociągi miejskie dostarczać. dnstanoema. ość wody 


W obecnych daiach Lwów ma podostatkiem | 
wody — lecz tylko w.. kaiużach ulicznych =- no 
i w butach. Gorzej jednak przedstawia się spra- 
wa funkcyonowania wodociągów, które, przez kil- 
ka-godzin dziennie nie dostarczają wody do mis: 
szkań polożonych na wyższych piętrach; w nie- 
których domach brak w tym czasie wody zupeł- 
nie. Obecnie w wielu realnościach popsuły się 
przewody wodociągowe wskutek mnozów i znacz- 
na ilość ludności czerpie wodę w domach są- 
siadów. 

Do wceżoraj zgłoszono w miejskim zakładzie 


'wodocięgowym ponad 200 realności, „w. których 


wodociągi ulegly zepsuciu. f.ecz o wiele większa 
ilość lokatorów na własną rękę odmrażała prze- 
wody wodociągowe i roczyniłą potrzebne na. 
prawki. Zgioszone naprawwi w zakiadzie wodo- 
ciggowym sa uskuteczńiane w przeciągu 24 go- 
dzin, a kosztują przeciętnie od 8 do 12 tysięcy 
mapek. 

Sprawa dostarczania dostatecznej ilości wody 
przedstawia się o wiele trudniej. „Podczas bu- 
dowy wodbciągów zagraniczni znawcy radzili, aby 
w każdym domu ustawić zegar do mierzenia zuży« 
tej wody. Jednakowoż. zwyciężyła opinia. wła- 
Śuicjelh realności, którzy nie chcieli wodómierzy, 
to jest kontroli. 

Przed wojną, gdy urządzenia w kamienicach 
były lepsze, a woda nie uchodziła zepsutymi 

kami, ilość wody wystarczała dla miasta. — 


Obliczono 50 litrów wody na glowe mieszkańców 


Ma dobę. Wodociągi dostarczały 100 litrów, więc 
lie było biadania ma brak wody. Obkenie Tit niż 
iba o przewody i woda leje się darmó dniem i 
wskutek czego ilość dostarczanej wody o 
tząła się niedostateczna. Doszło da tego, że dziś 

M skszej części kamienic lokatoreać na młasny 

' naprawiają wodociągi. Stam taki nadal 
wać nie może. 

Wobec tego kierownictwo zakładów wodo- 
gz oYch wystąpiio z prsjeśctem, aby wprowa- 
yo wođomiierze w kamienicach, podobnie jak 
mnych miastach za granicą. Kosziwwałoby to 


czy |kowość* i że bufet odznaczał się obfitością tor- 
nie ma w Sianisławowie o czem więcej pisać, tów. 


menee e YZ BO e | a - 


tanie. i obficie przygotowane smakołyki j „trun- 


O ironio! . 
Niech żyje dobroczyneuość we fraku! 
R. | i Czytatnik. | 
—0— s | 
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okolo 60 milionów marek, a nok ezasu potrzebaby 
na dokonanie tego przedsięwzięcia. 

'W ostatnich latach z powodu posuchy w. le-| 
cie źródła w Woli Dobrostańskiej nie dostarczały 
dostatecznej ilości wody. Dla zaradzeńia brakowi, 
wody powstaż projekt połączenia obecnych wo- | 
dociągów ze źródłami rzęki Szkło, które są po-; 
łożone o 7 i pół kilometra za Wolą Dobrosiań- 
ską. Zamiary te rozbijają się jednak o brak fun | 
duszów, albowiem zasilenie wodociągów lwow 


skich źródłami Śzkła raciagnęłyby ze sobą Koszta 
około 350 milionów marek. 

Sprawa 'ta nie jest beznadziejna. Pewne kon- 
sorcyum banków przychylnie odnosi sięądo tsgo 
projektu i jest nadzieja, że dostarczy potrzebnej 
pożyczki na ten cel. 

Rada miejska wypowie tu ostatnie słowo. 
W razie zpody gminy na ten projekt rozpoczną 
się prace przy wodociągach, które potrwają okolo 
2i pół roku. Roboty te zatrudnią znaczną ilość 
bezrobotnych, więc i z tego powodu wskazanem 
byłoby uskutecznienie tych zamierzeń. 
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Klęska powodzi. 


w ub. niedzielę San przybrał gwałtownie i 
popiyneły- masy lodu. W Przemyślu rozszałały 
żywioł zerwał kładkę fa rzece, a spiętrzont Kry 
poczęły uderzać w duży most żelazny, łączący 
tasto z Zasanism. Tysiące widzów. przypatry- 
wało się grożnemu widokowi. Wśród trza i ru- 
nął i ta, "most w bezdenną topiel. 

Aost ten, zburzony w czasie wbdjny, zastążkh. 
no prowizorycznym. W ub. lecie naprawiało go 
dwóch monterów i dzięki niedbałości przędzsię- 
biorstwa budowy Gzy z powodu oseere Aia" 
fumduszów, nie ukończono go szy bko i nie Zabez 
pieczono przed obecną powodzią pomimo, że Sy- 
gnalizowano od kilku dm przypływ wody. Runał 
też drugi most drewniany. 

Obecnie istaleje tylko przez most koleiowy 
komunikacya piesza dla mieszkańców miasta. 


Donoszą również, że rzeka Stryj wylała -i 
załała znaczną część miasta Stryja, „Woda do- 
chodziła już do Rynku. 

Z zachodniej Malopolski również donoszą © 
powodziach. Białuchu, potoczek oddzielający Kra- 
ków od Prądnika Bialego, wezbrał ogromnie i'wy- * 
lał na qwzestrzeni 80 kilometrów.” Masy wody z 
Ojcowskich jarów poniszczyły brzegi i pola i za. 
lały domy w Prądniku Biatym. 

Z prowincyi wzywano pomocy Saperów w 
wiełu wypadkach powódzi w różnych okolicach. 

Przez dłuższy czas lód na rzekach nie ruszyl, 
a woda plynęła polami i łąkami. Na szcżęście 
w górach nie nastąpiła jeszcze odwiiż, co osłabia 
siłę wód. 


J(omunikaty. 


X SEKRETARYAT „ŻYCIA“ związku akad. 
, młodzieży socyalistycznej, urzęduje stale we wior. 
ki i puątki od godz. 730 w lokalu pł. Akademi- 


X POLSKI-ZWIĄZEK NIŻSZYCH FUNKCYO- 
NARYUSZY z siedzibą we Lwowie urządza we 
wtorek 28 lutego w sali fzby Rękodzielniczej, 
pl. Strzełecki Ostatni Wieczor  Karnawałowy; 
program nader urozmalicZny. Początek o godz. 


|8 wieczór; wstęp: nu salę 400 Mk, dla członków 


1 P. P, akademików 800 Mk. Zaproszenia nabyć 
można w dniu wieczorku przy Kasie. Goście 
mile widziani. 

X INWALIDÓW - OSADNIKÓW z fundący: 
JWP. Felicyi hr. Skarbkowej w gminach Ochro- 
wice - iINikłowice zawiadamia sic, że ania 4 marca 
br. odbedzie się we Lwowie Zjazd ogólny w lo- 
|kalu Stow. „Skała przy ul. Mickiewicza |. 28, 
celem omówienia spraw bardzo ważnych i- po- 
wzięcia odpowiednich decyzyi. Na morzedsu 'o- 
brad: 1) sprawozdanie delegacvi z prac dotych- 
czasowych; 2) sprawa materyalu budowlanego i 
i kredytów; 8) dyskusyd i wnioski. Uchwały za- 
padną bez względu na ilość uczestników zjazdu! 
Początek obrad punkiualnie o godz. 9 rano. 


Kronika, wypadków. 


28-letui. Stanisław Hordyniak, w ul. Bożni- 
czej pośliznął sią 1 upadłszy złunał prawi 
nogę. 

Na placu Teodora, DO- letnia Gonia Löwen 
horn upadłszy, złamała prawa rękę. Pogolo 


wie rat. udzieliło im pomocy a Hordvniaka! 
odwieziono do szpitala na leczenie” 
—00— 


W Żółkwi koło huty szkla, placowy Fran 
ciszek. Droher, usiadł na wagonie naładowa- 
nym węgie, nogi oparł na zderzakach i popru- 
sił maszynistę z Rawy Ruskiej, abw silnie loko 
motywą popchnął wóz, który miał się zota 
czyć pod skład z opałem.. Wagon. za silnie ira 
eony uderzył o zaporę z desek, którą rozbił a 
deski zmiażdżyły obie nogi Drehera, Który stra- 
ĉit na miejscu przytomność. W, szpitalu ni 
tychaniast amputowano obie nogi nieszczęśli: 
wemu, lecz mimo tego Dreher zmarł wkrótce. 

Winę wypadku ponosi zarząd, który zaporę 
nie zdbezpieczył szyną żelazną. 

— w 

Dnia 26. b. m. na stłacyi Rawa Ruska spło- 
noły. zupełnie koszary konduktorskie, wyrpąg z 
jąc szkodę półtora miliona marek. 

W krytycznym czasie pełnił tu ayżur Jai 
Seniuk, który topił parafinę na piecyku. Pra- 
wdopodobnie Porn zajęła się i spowodowa- 
ła pożar. 
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Apollo. 


Skok poprzez cień 


HARRY LIEDTKE jako CZŁOWIEK REZ NAZWISKA 


bawi swym niezrównanym humorem. Wspa- 
niałe widoki zimy w Alpach szwajcarskich 
Karnawał w Monachium. Dia uniknię- 
cia hatłoku poczatek o godzisie 3-ciej 


s „DZIENNIK LUDOWY" Nr. 43 | 


UBRANIA MĘSKIE po 4.500, 6.000, 10.000 i 13.000 | 
gerania dia ehiopców 0 4.000, 6.500, 8.500 i 9.000 
Spodnie i EARRA E pO 5.000. i 5.500 
SPODNICE DAMSKIE po 1.500 Hoer Pt 2.000 i 3.000 


Wykonanie od najskromniejszych do uajwykwintniejszych z wybornych miateryałów i dodatków. -- Krój pierwszorzędny. 


W większej ilości do sprzedania w lokali „U WEWS RSU" we Lwowie, ul. Bourlarda 5 od 101 Na 


TABLIC wióónaja. zejenmitj i la: Fabryk 
[v] 0a OGLOSZENIA. ka | ya I. Goldgeier Liv, gdn 17. | Dia: Fabryk, 


RADA OPIEKUŃCZA OKRĘGOWA |  Spesiuista chorób skórnyci i wanoryszay: | Warsztatów, 
À Å h Specjaiista chorób skóruyci | wsnerycznpci Ś i 
zawiadamia niniejszen:, że jej Wydział Handlowy po- Wr. —L FI VVAa ke A|: Lahorałoriów, 


A. zy HNS? „między Er > Uei ga m M sekundaryusz szpitala powszechnego d Mechaników, 
większą i ubra! cajgowych dla robotników i repa- è } 3 K i 
Sleótów — daiej kostiumy dumskie, spodnice, koce? ordynuje ulica Siowackiego 4. Morterdw, 


tekstylja, kosze podrożne, ory. inainy tytoń bulgurski etc 
Ślusarzy, 
TACAR; 


e BA mea f 


4 granuiowego płótna — solidnie 


Biuższych informacji po sę w godzinach urzę- | Hoost | He tyt HAY 
cowych od 9-2 i ad 4—6 — zamiejscowyni* pisemnie. | [ij re. AG OKOL 
Ni 


Rada Opiekuńcza onik Lwów, ul. Szwedzka 6 i l A 
PERAE E "RER S ih WARZYWNE 
CEORRBY wenerycxne, skórne, zastarzałe — | Są Rh 7 | WNE wóz” 


ŁA FABRYKA bielizny poszukuje spólnika finan: 
sisty celem wykorzystania lokaiu w śródmieściu, 
Adres w biurze dzienników Scherera pasaż Haus- 

mana. 95-— 


leczy mpowymilimta ar, 
PEIS CEX, Bl ama "UV mko M Li. 
Wstrzykiwanie tyiko przed południem. 


Specvalista w " chorob. SrO skórnych | ai h daje itńdczekć S 2 j 

Dr. BRILL "b, marszy ordynarszglt W fo 4 R mni | 
) starszy ordynat szpi - ST 

zdaj e od 12- 1 i od 3-5. Ba BDWE e | 

AKADEMICKI 4, parter | || SKŁAD NASION: EDMUNDA | 


Eo aset ZW ekorób skórnyzh | wenerycznysy 


Br. MICHAŁ SALPETER oco MIEDLO [ii arsa Dr. A. NADEL 


RAE OG EEE A RENAN aA | otdynujć od 12—1 i od 3-5 pop 
Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 j 12-—-6. Cenniki na łądanie wysyłamy odwrotnie ! :| PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ) 


etwa otada fg cipia rawe : 


STANISŁAW ANDRZEJ RADEK. 
zupełnie name (wprost z fabryki) o po- 
normalne, mentolowe, 


r 
jemności 5 ton — 45 HP masywne 20720, tatia p) f 
sosnowe, eukaliptusowe. 


matyki, marki Pirelli, przednic koła 820/20 | 
| 
Do rabycia w Aptekach | i INNE NO : ALAJA 
i 
| 
| 
| 
| 


eyjnyehb dostat CZA 


' R. Sładowskhi i Ska | 


mó, Św. trem M 15. 


tyfne podwójne 1050/140. 
(Kompietne narzędzia. — Motor czterocylindrowy 

Last. : APTEKA SKLEPNŃSAIEGO 
LWÓW, RYNEK 


blokowy!» Joko Dziedzice ub Bielsko. 
Zgłoszenia: W. LOBERT, z listami N. EICHNER 
Bietyko aa A Safin Seige 17. 
a h (róg ul, Dominikański: j) 
W chorobach skór ych i wenerycznych iS AGRTOWNIACH APTECZNYCH. 
Dr. LOLA FULLENBAUMI. 
sckundarynsz szpitala powszechnego L TELIT IIS 
»rdynuje od 3—-6 popołudniu Żółkicwrska 38. 


s Fasa? Mieatascia 2 
— programu dwa razy, 
-1 WA A TAA . 


d.: we wtorkii miętk; 


| DO NABYCIA W ADANNISTWACYI 
` i 4 . min WAY 
CENA EGZEMP. Mp. 700 — | | „DZIENNIKA LUDOWEGO”, 


Dr. ADAM PRÓCHNIK. 


a WIELKA REWOLUCYA FRANCUSKA. 


j wyświetla od 27-go iutego 1922 r. É 
i i w dnie następne 
dramat kryminaluy w 6 ciu aktach p. t 


adam arm. e 
ue A (i ii DZTEGE 


"Zastępca sam redaktora. i redaktor odpów iedźiuny: 


© 4774 
( Ku 9) 


II Do nabycia z 
Cena MK. 100 — | | JI Jil | | | w Admi nistracyi * 


mój 1 Ludowego 


i 
"wstrząsający dramat w 6-ciu asający dramat w ó-ciu aktach 
w roli 
! Fern ANDRĄ eos 
„MB ZB ms 


4 


| 


E im —10111,4 1241114 11 877 
JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmaa we Lwowie, ul. Żykstuska |. 19. 


